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ZWIĄZKI BRONISŁAWA PIŁSUDSKIEGO 
Z KOMITETEM NARODOWYM POLSKIM W PARYŻU 

Studia biograficzne, mające na celu pełniejsze poznanie życia i pracy Broni-
sława Piłsudskiego, biegną różnymi torami. Etnologowie śledzą z uwagą jego 
wkład w badania nad kulturą tubylczej ludności Sachalinu, historycy zaprzątnięci 
są ustaleniem roli jaką odegrał on w przygotowaniach do zamachu na życie cara 
Aleksandra III, historycy nauki sytuują jego dokonania w dziedzinie etnografii na 
tle innych osiągnięć badawczych, wreszcie politolodzy zastanawiają się nad jego 
działalnością polityczną w latach 1914-1918. 

Przypomnijmy tu, że gdy wybuchła pierwsza wojna światowa, już jesienią 
1914 roku opuścił on Kraków. Krótko mieszkał w Wiedniu, potem do listopada 
1917 roku przebywał w Szwajcarii, skąd przeniósł się do Paryża. Okres szwajcar-
ski w jego życiu, to z jednej strony aktywna działalność społeczno-charytatywna 
na rzecz Polaków w kraju i na emigracji, z drugiej zaś włączenie się w nurt 
działalności o charakterze politycznym, w przekonaniu, że w okresie pierwszej 
wojny światowej polska droga do n iepodległości, wiodła także poprzez działalność 
propagandową, ukierunkowaną na polityków Zachodniej Europy. 

Wspomnijmy, że politycy w okresie wojny stanęli przed trudnym dylematem 
wyboru właściwej drogi ku odrodzeniu narodowemu. Jedna z opcji opowiadała się 
za sojuszem z Niemcami i Austro-Węgrami, druga, prorosyjska, z R. Dmowskim 
i Z. Wielopolskim na czele, utworzyła w roku 1914 Komitet Narodowy Polski 
grupujący członków Stronnictwa Demokratycznego i Stronnictwa Polityki Real-
nej. KNP uważał siebie za jedynego reprezentanta społeczeństwa polskiego wobec 
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Rosji i jej sprzymierzeńców. W 1915 roku, po zajęciu Warszawy przez Niemców, 
przeniósł się do Rosji i w 1917 roku stał się podstawą Rady Polskiej Zjednoczenia 
Międzypartyjnego z siedzibą w Moskwie, działającej tam do połow y 1918 roku 
i uznającej zwierzchnictwo Komitetu Narodowego Polskiego, założonego w 1917 
roku w Lozannie, a wkrótce potem działającego w Paryżu pod wpływem Narodo-
wej Demokracji z działaczami tej miary, co R. Dmowski, I.J. Paderewski, E. Piltz, 
M. Seyda, S. Grabski, J. Haller. Komitet ten dążył do odbudowy państwa polskiego 
przy pomocy Ententy i uznawany był przez rządy Francji, Wielkiej Brytanii, 
Włoch i Stanów Zjednoczonych za oficjalną reprezentację Polski, sprawował on 
też kierownictwo polityczne nad Armią Polską we Francji w okresie I wojny 
światowej1. 

Wir wydarzeń wojennych wyznaczał B. Piłsudskiemu coraz nowe miejsca 
pobytu. Początkowo był wspomniany już Wiedeń. Do mi asta tego przybyła z ogar-
niętej wojną Galicji masa uchodźców. Tam też przeniósł się z Krakowa 9 listopada 
1914 roku Naczelny Komitet Narodowy, organizujący pomoc dla Legionów, 
szkolnictwo polskie i działalność propagandową mającą zbliżyć austriackich po-
lityków i austriacką opinię publiczną do spraw polskich2. Z NKN związany był 
blisko przebywający w Wiedniu biskup Władysław Bandurski, który na wiele 
sposobów wspierał ideę Legionów i stał się jakby nieformalnym kapelanem tej 
formacji wojskowej. Działalność propagandowa NKN-u w Wiedniu miała wielo-
raki charakter, mimo iż Wiedeń był jego siedzibą tylko do połowy 1915 roku, 
wówczas bowiem NKN przeniósł się powtórnie do Krakowa3. 

Z wiedeńskim okresem działalności B. Piłsudskiego łączy się kwestia opraco-
wania wydawnictwa encyklopedycznego o Polsce. Nie było to zadanie łatwe, 
mimo iż niezwłocznie przystąpiono do działania w tym zakresie. Podobne inicja-
tywy zrodziły się wówczas w Warszawie oraz w Szwajcarii. Wiedeński projekt 
nie doczekał się zrealizowania, brakowało bowiem odpowiednich funduszy, a tak-
że autorów mogących sprostać temu zadaniu. Powstała więc propozycja, aby śro-
dowisko wiedeńskie wsparło działania edytorskie jakie w Lozannie, po porozu-
mieniu się z Ignacym Paderewskim, powziął Erazm Piltz. W lutym 1915 roku В. Pił-
sudski udał się więc do Szwajcarii, aby nawiązać tam współpracę z zespołem 
redakcyjnym tzw. encyklopedii lozańskiej4. W owym czasie w Szwajcarii koncen-
trowały się główne ogniwa koordynujące pracę różnych organizacji i komitetów 
polskich działających poza jego granicami, gdzie propaganda na rzecz niepodle-
głości Polski prowadzona była różnymi sposobami, głównie przez słowo druko-
wane, edycję różnych widokówek przedstawiających krajobrazy Polski i obrazy 
wojennych zniszczeń, zabytki sztuki itp. Część tej działalności informacyjno-pro-
pagandowej koordynowała powstała w 1915 r. w Lozannie Centralna Agencja Pol-
ska, którą kierował początkowo Erazm Piltz, potem Marian Seyda. Współpracowała 



Bronisław Piłsudski w Paryżu 119 

ona z ośrodkami w Stanach Zjednoczonych oraz Agencją Prasową w Paryżu z Ka-
zimierzem Woźnickim na czele i podobną do niej agencją rzymską Macieja 
Loreta5. 

Pobyt B. Piłsudskiego w Szwajcarii trwał dwa i pół roku. Wówczas aktywnie 
współpracował on z redakcją przygotowywanej encyklopedii. Swojego powiąza-
nia z Naczelnym Komitetem Narodowym nie ujawniał powszechnie, co powodo-
wało niezadowolenie przebywających w Szwajcarii zwolenników Legionów, 
grupujących się wokół Muzeum Polskiego w Raperswilu. „Dla nich pan Bronisław 
był osobistym wysłannikiem swego brata - oczekiwali więc odeń pełnej współ-
pracy w szerzeniu współpracy legionowej. Z natury pacyfista, człowiek dobrotli-
wy, przepojony chrześcijańską ideą przebaczenia wrogom, był pan Bronisław 
organicznie niezdolny do propagowania wojennych zamysłów swego brata. Życie 
jednak zmuszało go do prowadzenia podwójnej gry"6. 

Doświadczył wówczas wielu rozczarowań jakich dostarczały mu swary w łonie 
emigracji, wynikające z różnych poglądów na kwestie odzyskania niepodległości 
przez Polskę. Wprawdzie nie wypełniał tam żadnych ważniejszych zadań polity-
cznych, mimo to ocierał się o te niesnaski i widział jak niweczą jedność w łonie 
tamtejszej emigracji. Stojąc na uboczu tych działań aktywnie pracował na rzecz 
edycji Małej Encyklopedii Polskiej (Petite Encyclopédie polonaise), która ukazała 
się w 1916 r. w nakładzie 2 tys. egzemplarzy o objętości około 500 stron, gdzie 
prezentowano wizerunek Polski, jej historię, tradycję, granice itp. 

Posiadane przekazy obrazują, iż z jednej strony B. Piłsudski był czynnym 
współtwórcą tzw. małej encyklopedii, z drugiej zaś prowadził wieloraką dzia-
łalność o charakterze społecznym, m.in. w Komitecie Pomocy Ofiarom Wojny 
w Polsce, utworzonym przez Henryka Sienkiewicza. Przez pewien czas działał 
także w stowarzyszeniu propagującym jedność Polski i Litwy w okresie wojny7. 

Zgodnie ze swoim optymistycznym nastawieniem i wiarą w ludzi B. Piłsudski 
wyznawał zasadę zbliżania się do nich, wspomagania ich we wszelkich rodzajach 
działalności, nic przeto dziwnego, że podczas pobytu w Szwajcarii aż na tylu 
polach zaznaczył swoją obecność. Sądzić należy, że nie miał wielkiego rozeznania 
w politycznych niuansach, które chrakteryzowały emigracyjnych polityków osiad-
łych w tym kraju. Toteż gdy 15 sierpnia 1917 r. powstał w Lozannie Komitet 
Narodowy Polski, w skład którego weszli ludzie z grona jego znajomych dołączył 
do nich wierząc, że służy dobrej sprawie. Wkrótce wyjechał do Paryża. Tam 
pracował w biurze Komitetu. Zajmował się przede wszystkim pracami redakcyj-
nymi i biurowymi. Krąg jego znajomych powiększył się o ludzi z grona Polaków 
przebywających wówczas w mieście nad Sekwaną. Zabiegał o pojednanie zwaś-
nionych stron, wzywał do zgody narodowej starając się tworzyć po temu sprzyja-
jące warunki. Marzeniem jego było powołanie spółki wydawniczej z kapitałem 
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polsko-francuskim, której celem miało być promowanie polskiej kultury, historii, 

związków polsko-litewskich, gospodarki, polityki. W jej programie znalazły się 

takie zagadnienia jak: dokumenty polsko-litewskie, bibliografia polska, bibliog-

rafia dzieł wydanych przez Polaków w języku francuskim, bibliografia Litwy, 

historia literatury polskiej, wybór opinii o Polsce autorstwa wybitnych Francuzów, 

historia Polaków na Syberii, historia Litwy, dzieje Żydów w Polsce itp. Był go-

rącym orędownikiem sojuszu Francji z odrodzoną Polską i pisał, że „Chwila 

dzisiejsza wykazuje szczerą chęć ponownego zbliżenia Francji i Polski. Zawarcie 

bliższych stosunków obu narodów jest zarazem koniecznością polityczną - nale-

żałoby więc racjonalnie zorganizować pracę, w kierunku założenia silnych pod-

walin przyszłego sojuszu Polski z Francją i skorzystać w różnych kierunkach z tej 

chęci zbliżenia się Francji"8. 

W łonie Komitetu Narodowego Polskiego był zdeklarowanym zwolennikiem 

takiego zbliżenia. Wierzył głęboko w sens takiej misji, którą uparcie sprawował. 

Zdawał też sobie sprawę z tego, że odrodzona Polska wymagać będzie odbudowy 

moralnej jej obywateli. Wspomnijmy, że przy Komitecie Narodow ym Polskim 

zorganizowano Wydział Studiów Politycznych, Wydawnictw i Propagandy, 

w którym wiele spraw załatwiał B. Piłsudski. Potwierdzenie tego znaleźć można 

w „licznych papierach" tej instytucji. Na Wydziale tym spoczywało zadanie olb-

rzymiej pracy informacyjnej, której koncepcjabyłaniejednokrotnie dziełam B. Pił-

sudskiego. Z analizy źródeł i dostępnej literatury, jego sylwetka rysuje się jednak 

jako postać złożona, także po wielekroć marzycielska, nie pasująca do twardych 

reguł gry politycznej, której celem było przecież odrodzenie Polski. Miał pełną 

głowę pomysłów, często nie przystających do rangi spraw jakimi na co dzień 

zajmował się Komitet. 

W dokumentach archiwalnych związanych z Komitetem, raz po raz występuje 

nazwisko B. Piłsudski. W dziale Rękopisów Biblioteki Zakładu Narodowego im. 

Ossolińskich we Wrocławiu, znajdują się różne informacje z tego zakresu, a wśród 

nich sygnowany odręcznie podpisem B. Piłsudskiego oraz datą „ 10 kwietnia 1918 r." 

projekt utworzenia „Spółki Wydawniczej" z kapitałem polsko-francuskim. Doku-

ment ów to 8 stron maszynopisu, na którym w paru miejscach znajdują się odręczne 

poprawki jego autora. W niniejszej publikacji (Aneks) udostępniany on jest po raz 

pierwszy i wyraźnie potwierdza duże kwalifikacje B. Piłsudskiego w zakresie 

przesięwzięć edytorskich. 

Wiedza oraz umiejętności jej wykorzystywania dawały B. Piłsudskiemu siłę 

do tworzenia planów na przyszłość. Nie zawsze jednak jego zamierzenia przybie-

rały realny kształt. Tak też było z projektem owej „Spółki Wydawniczej", której 

program zawarł on w dokumencie przedłożonym Komitetowi. Nie wiadomo, czy 

gdyby nie tragiczna śmierć, B. Piłsudski nie doprowadziłby do powstania tego 



Bronisław Piłsudski w Paryżu 121 

ważnego przeds ięwzięcia edytorskiego. Fo rmułu jąc j e g o założenia poświęca ł 
uwagę s tosunkom polsko- f rancuskim, widząc w nich oparcie dla o d b u d o w y nie-
podległe j Polski. Jego zajęcia w Komitec ie wiązały się z real izacją zadań j ak ie 
w j e g o strukturze przynależne były Wydz ia łowi S tud iów Pol i tycznych, W y d a w -
nictw i P ropagandy . W i a d o m o , że charakter tych prac był wie los t ronny. G r o m a -
dzono odpowiedn ią literaturę t raktującą o Polsce, p isano eksper tyzy , rozsy łano 
mater iały p ropagandowe , s tarano się o nawiązywan ie kon tak tów z po l i tykami 
f rancusk imi , publ icystami i uczonymi . B. Piłsudski t raktował swo je czynnośc i j a k o 
specjalny rodzaj ważne j s łużby, a nie ty lko real izację o b o w i ą z k ó w w y n i k a j ą c y c h 
z zatrudnienia . Wkłada ł w nie wiele wysi łku i zaangażowania . J e d n y m z ważnych 
zagadnień real izowanych przez Wydzia ł S tudiów Pol i tycznych, W y d a w n i c t w 
i P ropagandy były kwest ie związane z edyc ją odpowiedn ie j l i teratury. W i a d o m o , 
że zwracano się z propozycjami edytorskimi do znanych autory te tów w świec ie 
nauki i poli tyki. S tosowny projekt wydawniczy , j ak wyn ika z p r e z e n t o w a n e g o 
poniże j dokumentu , opracował В. Pi łsudski . 

W j e g o zamyśle miała to być po lsko- f rancuska spółka wydawnicza o szerokich 
kompetenc jach edytorskich i dys t rybucyjnych . W opinii B. P i ł sudsk iego miel i do 
niej wejść ludzie znający się na p rowadzen iu działalności wydawnicze j , b o w i e m 
„dorywczość pracy i brak rzeczowego rozeznania" , jak podkreś la ł w s w o i m 
projekcie , odbi ja się na efektach pracy, kosztach i j e j mery to ryczne j war tości . By ło 
to rzeczowe podejśc ie do problemu, popar te s twierdzeniem, że każde inne rozwią-
zanie opiera jące się na osobach n iekompeten tnych chociaż dysponu jących „dobrą 
wolą" nie gwaran tu je powodzen ia temu ze wszech miar po t rzebnemu przeds ię-
wzięciu. Projekt szczegółowo, w 4 punktach , f o rmu łowa ł warunki , na j ak ich 
spółka wydawnicza miałaby powstać . Dotyczyły one za równo spraw wkładu 
f inansowego udz ia łowców, j ak też kwesti i natury o rgan izacy jne j . O c e n i a j ą c te 
założenia przyznać należy, że opierały się one na sensownych zasadach e k o n o m i -
czno-organ izacy jnych oraz p roponowały c iekawy mery toryczn ie zes taw t ema tów, 
mający przybl iżyć problemy Polski f r ancusk iemu społeczeńs twu. Po tw ie rdza to, 
iż B. Pi łsudski miał dobre przygotowanie w zakresie pracy edytorskie j . W pro jek t 
ten włożył z pewnośc ią wiele inwencj i , zdołał p rzekonać do niego ludzi g rupu ją -
cych się w obrębie Komite tu . Widzia ł konieczność takiej działa lności . L o s j ednak 
nie był dla niego łaskawy. Ak tywność z a w o d o w a nie zapowiada ła t r ag icznego 
zgonu. Z wyboru bowiem zakończył swe życie dnia 17 m a j a 1918 roku tonąc 
w nurtach Sekwany . 
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Aneks 

[Tekst B. Piłsudskiego]' 

* * 
* 

Chwila dzisiejsza wykazuje szczerą chęć ponownego zbliżenia się Francji do 
Polski. Zawarcie bliższych stosunków obu narodów jest zarazem koniecznością 
polityczną, należałoby więc racjonalnie zorganizować pracę, w kierunku założenia 
silnych podwalin przyszłego sojuszu Polski z Francją i skorzystać w różnych 
kierunkach z tej chęci zbliżenia się Francji. 

Poruszę na razie tylko jedną gałąź życia kulturalnego, jedną działalność, która 
jest w ścisłym związku z pracą nie uregulowaną w tej kwestii w Komitecie Naro-
dowym Polskim. Wśród najważniejszych naszych zadań jest zaznajomienie na-
szych sprzymierzeńców ze stosunkami polskimi, z historią, etnografią i kulturą 
Polski. W tym celu należałoby utworzyć Spółkę Wydawniczą, której celem byłoby 
rozpowszechnianie tego rodzaju dzieł, a która zorganizowana handlowo, a nie 
biurokratycznie, miałaby wszelkie dane materialnego rozwoju. 

Doświadczenie wykazało, że praca wydawnicza prowadzona przez osoby 
niekompetentne, lub pochłonięte akcjąpolityczno-filantropijną lub t[emu] p[odob-
ną] nie daje wyników zadawalających, a dory wczość pracy i brak rzeczoznawstwa 
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odbija się na robocie, kosztach i literackiej wartości. Założenie towarzystwa 
wydawniczego może i powinno być placówką prowadzoną przez rzeczoznawców, 
nie przez Ambasady lub ludzi dobrej woli i w tych tylko warunkach dać rzeczy-
wiste korzyści, wywierać wpływy, a z czasem torując sobie drogę do rynku 
polskiego, może osłabić wpływ książki niemieckiej, która dotąd idąc drogą pręd-
szą, przodowała we wszystkich gałęziach, zbytnio uzależniając myśl naszego 
społeczeństwa od myśli i pracy naukowej Niemiec. Brak urobionych stosunków 
z wydawcami francuskimi utrudnia dostęp ich do Polski i książki dotąd sprowa-
dzane były przez firmy niemieckie drogą przez Lipsk. 

Praktyka wydawnicza w ciągu wojny wykazała, iż prowadzenie wydawnictw 
przez ludzi fachowo polityką zajętych jest niemożebnym - odrywa od akcji we 
własnym kierunku, a w rezultacie wprowadza zagmatwanie i starcia w kwestiach 
technicznych, w żadnym wypadku nie dając lepszych wyników, niż gdyby wy-
dawnictwo oddane było w ręce tak zwanych sympatyków politycznych, nie 
mieszających się czynnie do spraw akcji politycznej, lecz mających zamiłowanie 
i wiedzę. Zresztą nie brakło dotąd prób i przykładów dowodzących, że ani 
księgarnie zakładane przez jednostki polskie, ani wydawnictwa prowadzone przez 
nierzeczoznawców, celu osiągnąć nie były w stanie. 

Specjalnie polskie księgarnie założone w Paryżu przez Polaków, patriotów, 
dobrej woli, lecz bez dostatecznego kapitału, bez gruntownej znajomości rynku 
francuskiego i bez stosunków z nim handlowych, jak „Luksemburska" p. Włfady-
sława] Mickiewicza2 , utrzymać się nie mogły. 

Przykładem wydawnictwa prowadzonego przez ludzi niefachowych może być 
encyklopedia, która nie mogła i nie powinna była nosić cienia politycznej roboty. 
Wydawnictwo to ukończone byłoby prawdopodobnie od dawna, gdyby powierzo-
ne zostało specjalistom doświadczonym w tym kierunku, ograniczającym się na 
swej dziedzinie pracy3. Chodzi nam na razie o rozpatrzenie, w jakich warunkach 
spółka wydawnicza mogłaby powstać. 
1 ° - W skład je j wejść powinna pewna ilość Polaków i Francuzów po 200 do 1000 

franków wkładających. 
2° - Ugrupowanie Polaków interesujących się sprawą wydawniczą, przy pomocy 

Komitetu Narodowego, utworzyłoby zarząd złożony z jednostek nielicznych, 
stale osiadłych we Francji oraz z wydawcy paryskiego, interesującego się 
sprawami polskimi. 

3° - Na stanowisku kierownika powinien być Polak, pobierający stałą pensję. 
Wchodziłby on w porozumienie z poszczególnymi siłami literackimi i wy-
konawczymi, jak również z zarządem i doradcami. Poza kierownictwem dla 
przejrzenia i poprawienia pracy wydawanej byliby powołani specjalni rze-
czoznawcy, specjalnie opłacani, od książki leżącej w zakresie ich wiedzy. 
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4° - Ze strony wydawniczej wejść w skład powinna siła literacka francuska, 

dla kontroli całości, poprawności stylu i zewnętrznej szaty, odpowiadającej 

kulturalnemu poziomowi czytelników, dla których dzieło jest przeznaczone. 

Stroną praktyczną jest, że rozpoczęte przez Komitet Narodowy prace przeka-

zane być mogą temu wydawniczemu ciału i że nadal Komitet Narodowy oddzia-

ływać może na kierunek wydawnictw, podsuwając niektóre tematy, a niektóre 

popierając materialnie. Ten typ łączenia się organizacji kulturalnych i politycznych 

z wydawcami jest we Francji bardzo rozpowszechniony. Towarzystwa naukowe, 

na przykład, zdając stronę materialną i administracyjną większym firmom, pozby-

wają się kłopotów wydawniczych, a wydawca ze swej strony widzi korzyści w tym 

związku, mając możność zyskania szerszej klienteli dla swej firmy. Insteresującą 

również kwestią dla wydawcy francuskiego, będzie po wojnie otwarcie szerokiego 

pola działalności, łączącej się ze zbytem dzieł francuskich w Polsce. 

Towarzystwo wydawnicze francusko-polskie mogłoby też udawać się z cyr-

kularzami do wszystkich innych wydawców z propozycją opracowania pewnych 

działów polskich w wydawnictwach rozmaitych francuskich. 

Wydawnictwa emigracyjne, pozostałe na składzie u p. Wł[adysława] Mickie-

wicza, mogłyby zostać przekazane, po porozumieniu się handlowym, Spółce 

Wydawniczej, w celu wypuszczenia ich na rynek francuski. Tematów jest wielka 

ilość, po części w opracowaniu, a po części czekające na ujęcie ich i rozpowszech-

nienie, a które mogłyby się niezmiernie przyczynić do uświadomienia narodu 

francuskiego o sprawach polskich i wtajemniczenia go w dziedzinę życia naszego 

społeczeństwa. 

Przytaczam szereg tematów mogących zapoczątkować działalność Spółki Wy-

dawniczej: 

1° - Recueil des Actes Diplomatiques - Traités et Documents concernant la 

Pologne. 

2° - Dokumenty polsko-litewskie - będące na ukończeniu4. 

3° - Bibliografia Polonica (w języku francuskim, angielskim, względnie łaciń-

skim). Dla zestawienia ogromnej literatury o Polsce i dla ułatwienia specja-

listom prac nad kwestiami polskimi. 

4° - Bibliografia dzieł (nie znanych w Polsce, wydanych przez Polaków w języku 

francuskim, jako wykaz pracy naszej dla dobra Francji i ludzkości). 

5° - Bibliografia Litwy, rozumowana, mająca ułatwić orientację francuską wśród 

dzieł pisanych pod wpływem neolitewskim i rosyjskim, a historyczną pol-

sko-litewską koncepcją5. 

6° - Historia literatury i sztuki w Polsce - z przedmową H. Sienkiewicza, propo-

nowana przez p. Z. Zalewskiego6 i innych. 
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7° - Précurseurs Scient i f iques Polonais - da j ąca s t reszczenie prac polskich uczo-
nych, którzy w pewnych dziedzinach wyprzedzi l i naukę eu rope j ską (Wite lo , 
Jan z Głogowa , Kopernik , Andrze j Sniadecki , Hoene -Wrońsk i , Nenck i ) . 

8° - Mick iewicz j ako redaktor „Trybuny L u d ó w " - p r o p o n o w a n y przez S. Szpo-
tańskiego7 . 

9 ° - M i c k i e w i c z j a k o twórca L e g i o n ó w 8 - ( p r z e c i w Austri i) w 1848 roku - S . Szpo-
tański . 

1 0 ° - Przyjac ie le Polski we Francj i . Sylwetki , ich dzia ła lność (radził w y d a ć j e szcze 
A. Mickiewicz) . 

1 Г - W y b ó r m ó w o Polsce wybi tnych F rancuzów w przeszłości i dzis ia j . 

12° - E k o n o m i c z n a strona życia polskiego i rola w niej Francj i w przyszłości . 

13° - Po lska a Kurlandia i Inflanty9 . 

14° - Polska silna. Udowodnien ie , że Po l ska łącząca ludy na zachód od Wie lko -
rosji , więcej jes t korzystną dla u regu lowania życia m iędzyna rodowego , niż 
Po lska wchodząca w skład Rosji s f ede rowane j . 

14:i - Sp rawa włośc iańska w Polsce. 

1 4 b - C o to jest konserwatyzm polski i j e g o różnice z k o n s e r w a t y z m e m rosy j sk im. 

1 5 ° - P o l a c y na Górnych Węgrzech . Udowodn ien i e sprawied l iwych żądań naszych 
na Spisz i Orawę 1 0 . 

1 6 ° - Sp rawa na rodowośc iowa w dawne j Polsce. 

17° - Legendy his toryczne Polskie z rysunkami . 

18° - Powieśc i i nowele polskie. 

19° - Kró lowe polskie. Opracowane przez p. Rudowską 1 1 . 

20° - Ce ln ie j sze utwory o ustroju Polski (np. t łumaczenie p rac prof . Balzera 1 2 ) . 

21° - Wyp i sy o Polsce i Li twie dla szkół f rancuskich . - Książka i lus t rowana „na 
gwiazdkę" 1 3 . 

22° - Mis j a Polski w Europie (w rozwoju h is torycznym). 

2 3 ° - P o l a c y na Syberii1 4 . 

24° - Polacy w Rosji . 

25° - Polacy w Ameryce . 

26° - Unia Polski z Li twą - pod wzg lędem p rawnym, p o r ó w n a w c z e t rak towanie 
Unii z innymi uniami państw europejskich . 

2 7 ° - H i s t o r i a Li twy. 

2 8 ° - O ś w i a t a na Li twie i Rusi w ostanim stuleciu. 
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29° - Prawodawstwo porównawcze Żydów w Polsce i w krajach ościennych. 

30° - Wykształcenie i tryb życia Żydów na Zachodzie i u nas. 

310 - Żydzi w Polsce. Studium socjologiczne. 

32° - Wspomnienie Polaka z pobytu w Japonii itp.15 

Prócz wyżej wymienionych pozostaje wielka ilość tematów do wydania w ję-

zyku polskim dla potrzeb wychodźstwa. Należałoby jednak także pomyśleć o wy-

dawnictwach przeznaczonych dla jeńców i żołnierzy. Poza literaturą nadobną 

i wiadomościami w chwili obecnej wzmacniających wprawdzie uczucie patrioty-

czne jeńców i żołnierzy, podnoszących na wyższy poziom myśli ich i rozmowy, 

trzeba by zwrócić uwagę na użyteczną lekturę, ułatwiającą życie naszych rodaków 

w obcym środowisku. Dla uprzystępnienia porozumiewania się z Francuzami 

trzeba by wydać kieszonkową książeczkę z rozmówkami i słowniczkiem, w której 

można by pomieścić prócz wskazówek praktycznych, co do władz, zarządów, in-

stytucji, z którymi jeńcy lub żołnierze mają do czynienia, regulamin i prawa 

obowiązujące Polaków. Należałoby stosować do wymagań chwili książki, przy-

czyniać się do wychowania i podniesienia myśli i uczuć godnych Polaka-Obywa-

tela, należałoby również rozpowszechniać najważniejsze prawidła higieny, a także 

i podać rady, co do zachowania się w rowach, koszarach, miastach i wsiach. 

Dla wyrobienia sympatii dla Francji i aliantów trzeba by wydać przystępne 

dziełko o historii Francji, o naszych z nią stosunkach, a także o Anglii, Ameryce 

i Włoszech, jako narodach nam przychylnych, których wygrana przynieść nam 

może niezależność Ojczyzny. Krótka historia Polski porozbiorowej, wykazałaby 

nieustanną walkę o zrzucenie jarzma obcego, uprzednie starania tworzenia legio-

nów i wspólność oręża z Zachodem, w celu wywalczenia niepodległości. 

Przegląd o Polsce i Polakach, ich dorobku kulturalnym i ekonomicznym, dałby 

pojęcie o wszystkich częściach Polski, o liczebności i o życiu narodowym. Ten 

przegląd traktowany porównawczo z innymi narodami wykazać powinien, że mi-

mo jarzma i ucisku Polacy nie zginęli, lecz pozostali narodem silnym, dążącym do 

wolności i własnego państwa. Tu też musiałaby być poruszona kwestia Litwy, 

Rusi, Śląska, Pomorza itd., a też emigracji politycznej i zarobkowej. 

Dobrze byłoby czy to osobno, czy przy której z książeczek wydać kilka 

jednokolorowych mapek historycznych Polski, zawsze z całą Europą, w celu 

ułatwienia porównania wielkości Polski i oddalenia. Zrozumienie stosunku Polski 

do Europy przez żołnierzy i jeńców mogłoby ułatwić propagandę w rozmowach 

ich z obcymi. 

Prawne początkowe wiadomości, oparte na przykładach ustrojów państwo-

wych Francji, Anglii, Ameryki, Włoch i Japonii, a także Rosji i Polski (konstytu-

cyjnej 1791 roku lub Księstwa Warszawskiego) powinny pouczać o obowiązkach 

i stosowaniu się do praw. Wpajać należy w rodaków naszych, ażeby dbali o swe 
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pos tępowan ie zawsze , a w szczególności wśród obcych , o rozwój godnośc i osobi -
stej, o poczuciu obowiązku , o niesieniu w z a j e m n e j p o m o c y itp. Ks iążeczka ta 
mogłaby się stać kodeksem rycerskim, z nawiązan iem analogii do przeszłości . 
D o d a ć by można t rochę modl i tw patr iotycznych i ka lendarzyk. 

W z o r e m do tego rodzaju wydawnic tw są n iektóre f r ancusk ie i angie lsk ie 
wydawnic twa , p rzeznaczone dla żołnierzy, robotn ików i młodz ieży . 

10 kwietnia 1918 

Bronisław Piłsudski 

Przypisy 

1 Oryginał tekstu sporządzony w formie maszynopisu. Data oraz podpis sygnowane 
ręką B. Piłsudskiego. 

2 Mickiewicz Władysław (1838-1926), syn Adama Mickiewicza. Mieszkał w Paryżu 
biorąc czynny udział w pracach i stowarzyszeniach polskiej emigracji, rozwijał żywą 
działalność na rzecz Polski . W latach 1864-1885 prowadził wydawnictwo i księgarnię 
„Luksemburską". Opublikował około 150 tytułów dzieł polskich i poloników francuskich. 
W latach 1899-1926 kierował Biblioteką Polską w Paryżu. 

3 Chodzi tutaj o edycję obszernej encyklopedii tzw. lozańskiej, przygotowywanej we 
Fryburgu w Szwajcarii, której pierwszy tom ukazał się pt. Encyclopédie polonaise, 1916. 
Wydawnictwo to ukazywało się stopniowo i nie zostało zakończone przed końcem 
pierwszej wojny światowej. Celem encyklopedii było promowanie spraw polskich w Za-
chodniej Europie, by pozyskać jej rządy na rzecz odzyskania niepodległości przez Polskę. 
W pracach zespołu redakcyjnego uczestniczył także B. Piłsudski. Wiadomo, że często 
dochodziło do swarów w łonie tego zespołu redakcyjnego, wynikających z odmiennych 
koncepcji, co do ostatecznego zakresu tematycznego encyklopedii. 

4 Nad pracą źródłową tego typu pracował B. Piłsudski przebywając w okresie pier-
wszej wojny światowej w Szwajcarii, a potem we Francji. 

s Tak projektowane dzieło miało w zamyśle B. Piłsudskiego promować jedność Polski 
i Litwy jako organizmu państwowego po zakończeniu pierwszej wojny światowej. Wia-
domo, że na rzecz jedności działał on w Szwajcarii tworząc komitet polsko-litewski mający 
wypracować koncepcję takiego związku, co spotkało się ze zdecydowanym sprzeciwem 
Litwinów, którzy wyłączyli się z prac tego gremium. 

6 Zygmunt Zaleski ( 1882-1967), krytyk i historyk literatury, poeta, w 1914 roku osiadł 
we Francji, gdzie między innymi wykładał język polski na Sorbonie i działał w dziedzinie 
francusko-polskich stosunków kulturalnych. W tekście B. Piłsudskiego błędna pisownia 
nazwiska „Zalewski", powinno być „Zaleski". 
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7 Stanisław Szpotański (1880-1936), historyk, publicysta, powieściopisarz, działacz poli-
tyczny. Współpracownik Komitetu Narodowego Polskiego w Paryżu, kierującyjednym z jego 
biur prasowych, z którym B. Piłsudski pozostawał w bliskich kontaktach. Wspomniany tutaj 
dziennik „Trybuna Ludów" założony został przez Adama Mickiewicza w Paryżu w 1849 г., 
był on jego naczelnym redaktorem i publicystą. Program pisma krzewił żywotność idei 
napoleońskiej, w której A. Mickiewicz widział szansę rewolucyjnej przebudowy Europy. 
Radykalny program społeczny i polityczny, wspólny z postulatami socjalistów francuskich 
spowodował, że ukazywanie się pisma zostało zawieszone, a A. Mickiewicz w wyniku 
interwencji ambasady rosyjskiej w Paryżu musiał wycofać się z redakcji. 

8 Legion Mickiewicza, polska formacja wojskowa, zawiązana przez A. Mickiewicza 
w Rzymie 29 marca 1848 r. Celem jej był udział w walce o wyzwolenie Włoch. Legion 
stoczył kilka potyczek, m.in. z wojskami austriackimi. Dodajmy przy tym, że A. Mickie-
wicz jesienią 1855 r. udał się do Turcji, aby autorytetem swoim wesprzeć akcję formowania 
legionów polskich do walki z Rosją podczas tzw. wojny krymskiej. 

9 Inflanty - nazwa krainy historycznej obejmującej dziś Łotwę i Estonię. Część tych 
ziem wchodziła w skład państwa polskiego. Po pierwszym rozbiorze Polski (1772) ziemie 
te znalazły się pod zaborem rosyjskim. Wspomniana przez B. Piłsudskiego Kurlandia to 
południowa część dawnych Inflant, położona nad Morzem Bałtyckim i Zatoką Ryską. Na 
wschodzie sięgała po rzekę Dźwinę. Obecnie wchodzi w skład Łotwy. 

10 Spisz i Orawa - krainy historyczne w Karpatach Zachodnich, przez pewien okres 
pozostająca w ramach państwa polskiego. Po pierwszej wojnie światowej ziemie te weszły 
w większości w skład Czechosłowacji, jedynie południowo zachodni ich skrawek przy-
znano Polsce. 

11 Rudowska (imienia nie ustalono), osoba związana z Komitetem Polskim w Paryżu. 
12 Balzer Oswald Marian ( 1858-1933), jeden z najwybitniejszych polskich historyków 

prawa, profesor Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, autor wielu monumentalnych 
prac z dziedziny historii państwa i prawa. Zaangażowany w problemy sporu o Spisz i Ora-
wę między Polską a Czechosłowacją. 

1 -1 Chodzi tutaj o książkę, mającą zawierać podstawowe wiadomości z zakresu dziejów 
i kultury polskiej i litewskiej, z przeznaczeniem dla szkół we Francji. Książka miała być 
bogato ilustrowana, co podwyższałoby jej walor edukacyjny. Jej egzemplarze w zamyśle 
B. Piłsudskiego miały stanowić prezent „na gwiazdkę". 

14 Krótki zarys dziejów Polaków na Syberii ogłosił B. Piłsudski podczas pobytu we 
Francji. Nosi on tytuł Polacy w Syberii. „Jeniec Polak" 1918: 32-43. 

Przypuszczać należy, że autorem tych wspomnień miał być B. Piłsudski. 


